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ŚRODA. 

R O K  1 8 2 8.

Wiad omośei z A rm ji  czy n n e j .  O d z i a ła ­
niach pod- * tw ie rd zą  S z u m ią  od  d n ia  7 do  
21 S ierpn ia . —  D n ia  7 S ie rp n ia '  J e n e ra ł -P o -  
rucznik R y d y g e r  k o n ly n u ią c  po ru cz o n e  m u  

.. obejrzenie pó ło że n ia  miejsc  z ty lu  n ic p rzy ia -  
ciek, posuną ł się z E s k i-S ta m b u łu .  do wsi K o- 
stei i w y p a r łz n a jd u ją c y  się t a m -o d d z ia ł  T u ­
recki, zabrawszy mu iedno  działo  i k i lk u  n ie ­
wolnika. T y m czasem  n ie p rz y ia c ie l ,  po o t rzy ­
maniu si lnego su ku rsu ,  zg ro m ad z ił  się w 5 dó'** 
fi tysięcy ludzi i n a p a d ł  na lew ę nasze k a re ,  
złożone z 2ch kom pan ji  s t rze lców , lecz o d ­
parły zc s t ra tą  p rz y m u szo n y  zo s ta ł  do u c ie ­
czki. Po pow rocie  z- tam ląd ,  J ę n e ra ł -P o ru -  
cznik. R y d y g e r  pos łany  b y ł  p o w tó rn ie  d la  za* 
lęcia dróg p row adzących  p rzez  E s k i  S ta m b u ł  
do l la łk a u u .  P os tępu jąc  więc Znowu ku  wsi 
Kostni, dnia 15 S ie rpn ia  o świcie zm u s i ł  do 
ucieczki n iep rzy jac ie la ,  k tó ry  za jm ow ał tę 
wiesi pobliskie r o z p a d l in y ; z a b ra ł  m u iedno  
działo, dwię chorągwi i 165 lud z i  do n iew o ­
li- Wczasie pow rotu  do E s  k i  S ta m b u łu  od- 
fisial"nasz-attakowany b y ł  p rzez  8 do 10 Ly- 
s,ęcy piechoty  i iazdy T u re c k ie j ,  k tó ro  n a d e ­
szły z S zu m li.  Pomimo tak  znacznie  p rzew yż- 
szniącyc.il s i ł  n iep rz y iac ie la ,  o d d z ia ł  nasz do- 
‘■Jfgoął swoiej pozycji i u p ro w a d z ił  zdobycz , 
Wstawiwszy w row ie ied n o  dz ia ło  przew róco-  
llc> u k tórego w szystk ie  k o n ie  zos ta ły  zabite, 

tein p rze jśc iu ,  J e n e r a ł -P o r u c z n ik  J u a n ó w  
owodca 19tej dyw izji  r a n io n y  zosta ł  k u lą  

" plecy. R oboty  p o d  Jz ,«m & y i€ ąpo m yśln ie .

W S P O M N I E N I A .

B i tw a  p o d  P u c k ie jii  
1162.

-sypanie  3cn now ych  r e d u t  ies t uk oń czon e ,  
pom im o usi łow ań n ie p rz y ia c ie la  k tó ry  ch c ia ł  
cnu, przeszkodzie: s t rze la iąc  tam z a rm at z sw ych 

-ylikacji. P o d łu g  powieści ieńców  iazda  
1 u reck  a pon ieść  m ia ła  znaczn ą  s t ra tę  w ro z ­
m a i tych  p o tyczk ach ,  szczególn ie j  zaś ma do­
znaw ać n ied os ta tk u  t r aw y  dla  kon i .  D n ia  
< S ie rpn ia  Jazda, n iep rzy jac ie lsk a  złożona 
Więcej n-z z 1000 lu d z i ,  wyszła z gó r  otaczała- 
cych E iu b a z a r ,  i n ap ad ła  ze w szystk ich  śtnon 
na  nasze poc iąg i ;  lecz  zostawszy o d p ar tą  ra to ­
w ała  sig uc ieczką. U dało  się iej i e d n a k  up ro ­
w adzić k i lka  wołow i koni naszych. Zaraz po­
tem  p o s łan y  zosta ł  o dd z ia ł  d la  usypania  r e d u t ,  
w ystaw ien ia  b lo k h au zó w , i w yrąbania  d rżew a, '  
m ięd zy  E n tb a .za r  i K o s tu d z i ; i lubo  ś lady  n ie- 
przyiac ieJa  pos trzeżo ne  z o s t a ły ,  n ig d z ie  sic 
z m m  ie d n a k  n iesp o tkan o .

O d z ia ła n ia c h  p o d  t w i e r d z ą W a r n a  o d  
u n ia  lo  do  21 S ie r p n ia .  R o b o ty  ob lęźn icze  
od s t ro n y  p ó łno cne j  tej tw ie rd z y  , posuw aią  
się z po śp iechem . U sypane  na b rzegu  m orza  
b a te r jc  m oździerzow e i te  co s łużą  do pobic ia  
arm at,  dz ia ła ją  p o m y ś ln i e , i w kró tce  p rz e n ie ­
sione zostaną na  bliższą od leg łość  od tw ie rdzy ,  
do usypanej 18 S ie rp n ia  p a ra lc l l i  d la  ob lęż e ­
nia W a r n y  ile możności od s t ro n y  p o łu d n io ­
w e j , J e n e r a ł - A d ju tan t  X iąże M endyków  w y s ła ł  
b y ł  za L im a n  n ieco  iazdy  z dworna d z ia ł a m i ; 
lecz o d d z ia ł  ten  n ie p rzy iac ie la  w sile p rz ew y ż ­
sza jące j ,  n ie m ó g ł  zbliżyć s ię  do tw ie r d z y ,  i zo­
s tan ie  na  te j s t ro n ie  L im a n u .  Po z rob ionej wy-



cieczce na dniu 9 S ie rp n ia , Turcy  nie 
dzą itiz więcej z twierdzy , lecz wzmacniaią o- 
kopami oddzielne swe stanowiska. Ula zatiwo- . 
żenią nieprzyiaciela na południowym brzegu
L im a n u  , i zabezpieczenia znajduiącego się tam
b r o d u ,  przewieziono przez góry i spuszczono 
na nim Barkas uzbroiony i iedng łódkę .  Dnia 
19 S ierpn ia ,  Flotta nasza korzystaiąc /.pomy­
ślnego wiatru przeszła dwa razy przez kontra- 
marsz wzdłuż tw ie rdzy ,  w odległości 100 są- 
2n i ,  i nieustannie do niej strzelała. Manewr 
ten zupełnie się u d a ł ,  i (podług wszelkich o- 
znaków) fortyfikacje miasta znacznie zostały u- 
szkodzone przez ciągły ogień na który przez 
blisko trzy godziny wystawione by ły .  Szkoda 
na naszych okrętach nie wielka i żaden nie- 
ubył.  Nadto Admirał Grgig donosi że przy­
b yła  Z krążenia (krejseroVania) fregata P o ­
śp ieszny, przyprowadziła* dwa zabrane przez 
nią Tureckie statki, ieden  pod kupiecką a 
drugi pod woienną banderą. T rzec i  statek 
zatopiony przez nią w bliskości M id ji .—-Dnia 
21 Sierpnia T urcy  zrobili silną wycieczkę 
z Twierdzy na nasze lewe skrzydło , lecz na 
Wszystkich punktach odparci i zbici zostali 
bagnetami przez stoiącą tam Brygadę Strzel­
ców. W bitwie tej stracili oni dwie Chorą­
gwie i z górą 500 ludzi.  Z naszej strony s tra ­
ta wcale uięwielkaplecz z powszechnym żalem 
naszym waleczny i rozważny Naczelnik Szta­
bu  Morskiego Jenera ł  Adjutant Xiąże M en- 
iy ka w , w chwili k iedy zachęcał osobiście 
Wojska nasze w miejscach najniebespieczniej-  
szych, ugodzony został w nogi od upadaiącej 
iuż kuli działowej; szczęściem iednak, że nie- 
poslradał onycb.

O d z ia ła n ia ch  p o d  tw ierdzą  S y lU tr ją  
od' d . 23 Lipćct do  10 Sierpn ia . Wprzecią- 
gu tego czasu nic ważnego niezaszio w oblę­
żeniu S y lis tr ji.  Rozpoczęte na całej naszej

linji fortyfikacje, ukończone zostały. Wiele 
zasypów rozlwartych, zostało przekształcono 
na redu ty ,  i wszystkie połączono między ro­
bą okopami. Okolice obiegaiącego Korpusu 
oczyszczono, ile możności, od tułających się 
tam Turków , przez lekkie  O ddziały  posyłane j 
w tym celu po drogach prowadzących do Szu­
m i i t B aza rd Ł iku  i Ilirso iya . Kontr-Admirał 
Z a w a d o w sk i donosi z dnia 8 Sierpnia o przy­
byciu iego pod SyUsIrjg,. z 2gą i 3cią Eska­
drą powierzonej dowództwu iego Duuajskiej 
Flotylli.

O d z ia ła n ia c h  oddzie lnego  korpusu  Kau­
kaskiego od 28 Lipca, do  9 S ie rp n ia . Ord/. 
Rossyfski nową się ok ry ł  sławy w A z ji .  Po 
wzięciu K a rsu  Jenerał-Ad jut: I ii:  P aszkiew in  
E ryw a ń sk i  posunął się z swoim korpusem ku 
Twierdzy A c h a łk a ła k ,  p.rzecbodząojirzez naj- j 
wyższy grzbiet gór C zyi d y  rr l i c h , i doszedł 
do niej dnia' 4 Sierpnia pokonawszy wszyst­
kie miejscowe trudności. Następuiącej nocy 
usypane by ły  2 bnterjc, nnzaiulrz rozpoczęte 
z nich silny ogień, k tóry  znacznie twierdzę J 
uszkodził, a w garnizonie zrządził postrach. ! 
Część garnizonu ratowała się ucieczką przez 
m ury ,  gdy tymczasem waleczne w ojska nasze, 
jiod osobistym dowództwem' Jenerał-Maiora 
Barona Os ten-Sal, en  wdarły się do miasta, i 
zmusiły pozostałych tam Turków' do złożenia 
broni. Uciekaiący zostali ścigani, i wiciu 
z nich trupem  położono. Przy wzięciu Achał- 
k a ła h a  żalna li zwycięzcy 14 dział,  2 l chorągwi, 
znaczną ilość r> z mai tych broni i 300 Ludzi 
w niewolę, między klóremi znajduią się także 
Rządca Naczelny Obwodu Achadkałask i ego ■ 
wielu przednięjszych Urzędników. Zabitych 
i ranionych Turków' rndhuią około <100. Za' 
raz polem oddział pod dowództwem Jenerał r 
Maiora Barona O slen-Saken , w y.słanyzo.slnł ku 
twierdzy L lartw iss. Skoro tylko wojska nasze
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ukazały sio na górach otaczających: onę , na­
tychmiast znaczna Jiezba mieszkańców zaczęła 
uciekac , a Garnizon opanowała trwoga. Korzy­
stając z tego stanu rzeczy, Jencrał-M aior Baron 
O Jeii-Saken  posłały (lia oblężenia tej twierdzy, 
Tatarską milicją pod kom mendą Pułkowniku 
/iauwflciiggo-, który po przybyciu taro, natych­
miast wszedł w układy z celniejszemi mieszkań- 
cuni ii! i asta , i nak łon ił  ich do poddania onego. 
Twierdzę zajęły wojska nasze, a Garnizon zło­
żony z 200 mieszkańców uzbroiony ch rozpusz­
czony został. Znaleziono tam 13 dział, 1 moź­
dzierz i znaczne zapasy tak w żywności iako 
też w sprzętach woienliych.

n O Z l i .J IT O Ś C t .
W czasie bitwy r. 1024, w której trzykroć 

liczniejsi T a ta rzy  pokonali P o l a k i ,  Z y ­
gm unt .N iszczych i gdy go nieprzyjacie le  ran ­
nego wieją postrzałami pojmać chcie li ,  d łu ­
go się z nimi wręcz śc ina ł ,  nakoniec gdy mu 
i ręce o d c ię l i , stoiąc nad bratem zabitym, rg- 

. kami, które mu tylko na żyłach wisiały, p o ­
gan,^którzy go obdzierać chcieli,  b i ł  ta  k 'd łu ­
go aż go dobić musieli. —  Gdy S ta n is ła w  S o ­
kołow ski Kaznodzieja Królewski ofiarował S te ­
fanow i Batoremu, pismo swole przeciw kace- 
rzom, rze k ł  d*o mego Król po łacinie: iiOjcze 
kaznodziejo, obadwa w alczym y, ty  przeciw 
nieprzyjaciołom w iary ,  ia przeciw nieprżyia- 
cioloin państwa.ii Prawda , Miłościwy Królu, 
rzekł S o k o ło w s k i , i gdybym tak umiał wła­
dać bronią duchow ną, iak Wasza Królewska  
Mość orężom, i jabym także zwyciężał.

W A w ie  żyie teraz.człow iek osobliwy: uro­
dził s i ę  W kra iu  Lao  nad rzeką M a ra n h a n  i 
przesłany zos ta ł ,  przez rząd tego kraiu Mo­
narsze, iako przedmiot najgodniejszy iego u- 
wagi. Wełna długa na 6 cali okrywa iego r ło -  
*’■? Uv;,I'zyi a na 5 cali d ługa ramiona,
piersi i resztę c ia ła ;  szczęki iego nie maią

zębów trzonowych, lecz zupe łn ie  innej for­
my. Monarcha da ł  mu za Żonę młoda i p ię­
kną B irm a n k g : rest iuż 2 synów z tego mał-

teraz , o- >»ełny
iest b runa tny  i do czarnego zbliżony. 

Gała ta rodzina. iest p igkne j budowy ciała 
zdrową i mocna , ojciec szczególniej iest bar­
dzo pięknym  mężczyzną.

M ysh . Wiele len umie kto ma zdrowy 
rozsądek. _  Zła to i nikczemna polity­
ka mowie zarówno dobrze o w s z y s tk i c h  
ludziach. T ak są ludzie przyzwyczaieni do 
pochlebstw, ze gdyby niepochlcbiał ieden d ru ­
giemu, rozwiązałaby się społeczność. —  Kto u- 
lilie wszystko znosić, może się na wszystko od­
ważyć. Konieczność umarza nieszczęścia 
k tórych  wyleczyć nie może. —  Cierpliwość 
iest sztuką nadziei.  —  Rozpacz do najwyższe­
go podnosi stopnia ilie tylko nieszczęścia ale 
i słabości. —  M'icrne umysły nieumieią czuć 
ani najwyższego szczęścia ani. nieszczęścia

-  . S Z A  R  A  D  A .
T ak Isze  iak i 3cie między l i te r  zbiorem, 
D r u g i e  wesołe , P F ^ystko  ies t  t i b i ó r e m .  

(Znaczenie zeszłej Szarady P islonÓ w ka.)
D O N I E S I E N I A ,

„ M unicypalny M. S. W arszawy. '
L p ow odu  sk rad z io n e j  K s ią żk i  S łu żb o w e j  Mo- 

skowi B o ,no ProsZoiver uzysk an e j  zBidra K ontro l i!  
S łu żący ch  za TNrem K ontro l i!  G łów nej  233, zan ie-  
s.onnej p ro śb y  o w yd an ie  p o w tó rn e j ,  na skutek Art-  
j 4 ' P ostanow ien ia  X iecia  Namiest:  Król:  z d. G r u ­
dnia 1823 r. w zyw a nin ie jszym  posiadacza  wspomnio- 
ne. K s iążk i ,  aby t a k o w ą  do  Bióra Kontro lli  S ł u i a -  
cycli o d d a ły  a za razem  osirżega  publiczność,  iż b y  
p bzy właściciela  te jż e  K siążk i uw odzić  nią m ogącego 
p r z y t rz y m a w s z y ,  W ł a d z y  P o l icy jn e j ,  d la  pociągnienia  
do k a ry  praw em  przep isane j  dos taw iła .  —  W alsza-  
wa d: 9 VVrzesnia-1828 r.  -— W i c e  P re z y d e n t  / m h l -  
W idzki.  —*Za S e k c r ta rz a  Je ne ra lne go  W i e r  n ich  i
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r  Sześć Stancj i  z Kuchnią ,  Drwa l  nią,  i P iwnicą  r azem 
lub  ocl zielnie do na i ęc i a ' od  Sgo Mi cha ł a  r.  b.  p r z y  
u l icy E le k tora l ne j  pod  Nr  765.

S k ł a d  Sukna  Adama  Ger s t enbe rga  p r zy  ul icy S e ­
natorskiej  Nr  4-53 w Wa r sz a wi e ,  wypr ze da i e  się 
z  wolnej  reki  za  cenę fabryczną ,  t e raz  spuszcza 10 
p r o ce n t  niżej ,  ocl ceny fabryczne j  oczem ka ż d y  k u -  
pu i ący  m o ż e ’ się p r zekonać  z Księgi  f ak t urowe j  i 
z  oryginalnej  f ak tory ,  R j g a ł y ,  i dwa  Sto ły  iesio.no- 
\ve do sprzedania ,  p r zyly in  w z y w a m  moich deben tów 
a b y  się uiścili  a to w przec i ągu  czasu ®d daty n in i e j ­
szej  do Sgo Mi c h a ł a  r.  b.  i naczej  k rok i  p r awne  
przec iw nim przedsiewziąść nieomieszkam.

Dom m u r o w a n y  w ś rodku mias ta  p o ło ż o n y ,  c zy ­
niący i n  t raty rocznej  4^00 Z*P* P°  ot rąceniu  wsze l ­
k i ch  p o da t ków,  iest do sprzedania .  K t oby  ż y c z y ł  
t akowy  nabyć ,  zgłos i  się pc/d Nr  133 p r zy  ul icy 
Duna j  do Chwal ibogowskiego,  zrana  do 'godz:  8 lub 
po  p o ł u dn i u  do 3, celem odebran i a  wiadomości .

P r z e d  ki lką  t ygodn i ami  p r z y b y ł  p e w n y  Pan  z W ó d  
zagran i cznych  do P an a  Karol i  Jub i l e r a  pod Nr  Ą lS 
z  l istami doFami l j i  po n i egdy Soie t  Jubi l er : ,  że zaś od 
tego czasu nie zg ł asza  się i l i stów nie o d da ł ,  u p r a ­
sza się aby dla i nformacj i  o tej  Fami l j i  b y ł  ł a s ka w  
z g ł o s i ć  się a dowie się zupe ł n i e  o rzeczone j  familj i  od 
P a n a  Karol i .
fr7=pKto nia do naięcia na t r zy  dni  Koc z  z Korimi 

r aczy  s ię ' zgłosić  na Nowe Miasto pod  N* 321 
n a  pierwsze pięt ro.  *

P od  Nr  136  przy ul icy Duna j ,  są do naięcia S t a n ­
cje od  Sgo Micha ła  1S2S r o k u  nas tępujące:  J z ba  
z  Alkierzem na 3 ciem pięt rze wy godna  i widna ,  J z­
ba  sama w sobie na  3eiem pięt rze wygodna ,  P ok ój  
z  osobnym wyjściem Kawal e r sk i  na p i er wsze m p ię ­
t r z e  od f rontu.

Osoba na Guwe r na n t kę  do i ęzyka  Polskiego,  F r a n -  
cuzkiego i Niemieckiego,  a nadto,  uczenia  F or t e p j a -  
n u  kwal i f ikująca sie; zechce się zgłosić do VVgo Ja -  
nascha  Jubi l e ra  Nadvv: J .  G. K. M. mieszkaiącego 
N r  440 p r zy  Kr akowsk i em Przedmieściu.

TJtrzymuiący Szkołę  pł c i  męzkiej  od  la J E .  ki lku ,  
zawiadamia  Rodz ic ów na prowincj i  lub w stol icy 
mieszkaiący ch, iz o t r zy ma ł  pozwolen ie  od Ur zędu  
Munic ypa l nego  M.  S.  W .  n a  przy jmowanie  na  S t a n ­
cją i  S tó ł  S t udentów,  do Szkó ł  W o i-e w ó d zk i ch [uczę- 
szczaiących.  K t yb y  więc sobie ż yc z y ł  umieścić 
sw y c h  Synów w miej scu gdzie p r zyzwoi ty  dozór  d o ­
m o w y  o raz  pomoc  w n au k a c h  za mierne  w y n a g r o ­

dzenie  udz i e l aną  b y ć  może ,  r aczy  się zgłos ić  do 
podpi sanego  p od  Nr  505 pr zy  ul icy Podw al na 3 

. p i ę t ro .  —  ]?. S ta n is ła w s k i  iSauczyc ie l.
Ce ra t y  w r óż n yc h  g a t u nk a c h  i ko lor ach  dostać mo­

żna  w kamien icy  pr zechodnie j  dawnie j  Rezlera  zwa­
nej  pr zy  u l i cy  K r a k ow sk i e  Przedmieści e  p o d  Kr 
451 na p r zec iwko  OD. B e rna r dynów.  —  Gibasiewicz,

P u d  Nr 4b3 przy  ul icy Miodowej  są do wynaiecia 
2  Appar t a i nen t a  na 1 p ię t r zę  od ul icy o 5 i. 6 Po- 
koi ach,  z Kuchnią ,  Stajnią i W o z o w n i ą ,  etc.  od Sgo 
Mi cha ł a  o r az  Poko j e  Kawale r ski e .  W iadomość u 
R z ą d c y " d  o mu.

Austerja m ur ow a na ,  n a  t r akcie  Si enn ick im czyli 
-Włoc ławskim,  o 2  mil  od W a r s z a w y ,  iest  do wy­
dz i e r żawi en i a  od  Sg.o Mi cha ł a  r. b .  na r o k  ieden 
za z łp :  1000. Chęć maiący tej  d z i er żawy ,  zechce 
się zgłos ić  do Dz iedz i ca  mieszkaiącego w Dobrach 
W ó l k a  Z e r i e ń s k a ,  na t r akcie  Ka r cz e w s k i m  o pói tory 
inili  od W a r s z a w y .  W  tychże  dobrach  iest Kolonja
0 30 l u morgach  che ł mi ńsk i ch ,  z d omem mieszkal­
n y m  n owo  s t a wi onym,  w wieczys t ą  dz i e r żawę do 
wypuszczen ia .

Na G r z y b o w i e J N r j l i 0 3  Li t :  B.  mieszkan ie  oddzielne 
z 6 c i u  Poko i  w Ogrodzi e  na  dole z Ku chn i ą ,  Spiżar ­
nią ,  Górą  i Dr wa l ni ą ,  do naięcia od Sgo Mi cha ł a  r.b.

P a n  R oz en k ra n e  p r z y b y ł y  z Har l em z Holan: ,  sprze-. 
d ai e z a c e n ę u ini a rk o w a n ą p r a w d zi w e C e b 111 e h o 1 e u de r- 
skie rozma i tych  kwia tów,  k tó r e  zasadzić  można Ink 
w d o m ac h ,  i ako t eż  na grunci e  o g r o d o w y m ;  zape- 
wnia iąc  k ażdego  z Ama t or ów i z n awc ów Kwia tów,  
iż poinienione Cebule ,  są w g a t u n k u  najwyborniej -  
szym,  o c z y i n  p r ze k o n a  się k aż dy ,  g d y  kwi at y wy­
dadzą .  R  o m e r  11 i R e j  b e r  mieszka  w Hot e l u Lip­
skim pod Ner  603.

Uwi ada mi am powt órn i e  S za nownyc h  Obywatel i  tu
1 na P rowinc j i ,  iż ciągle p rz y j muię  uczniów ucze- 
szćzaiących do S z k ó ł  Wo ie w :  X X.  Pi i a rów lub do 
L ic eum na S tó ł  i St ancj ą ,  ut r / .yinuiąc p r zy t em na­
uczyciel i  do d awan i a  kor repe tyc j i  niemniej  obcych 
i ęz y k ów i m u z y k i  ręcząc  za p r zyzwoi tą  usługę i 
d ok ła d n o ść  w naukach. -— K a r  ó 1 B i r  t i b a u i n  mie- 
szka i ący  p r zy  ul icy Dług ie j  w d om u  niegdy Elerta 
N r  Stancj i  60. v

Świeże Hol l enderski e  k wi a t ow e  Cebule ,  iako też 
i nas iona Kwi at owe  są do sprzedania  za  mierną ce­
n ę  u  Ogro dn i kó w z ag r an i cznych  Braci  D y e i v  Wia­
domość  bl iższa vv Hote lu  D r ez d eń sk i m Nr  556.  

T E A T R .  J u t r o  lOraz  Me lod ra ma  30 la t.


